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ŚLĄSKI CZYN. Obrady zjazdu rektorom w Ministerstwie
Pierwotne postanowienie Konferen* 

c ji pokojowiej, zawarte w przedstawio­
nych Niemcom 7*go m aja 1919 warur.* 
kach pokoju, przyznawało Polsce cały 
obszar górnośląski z ludnością polską. 
A le N iem cy wysunęły tę sprawę na 
pierwsze m iejsce swych zabiegów, ktló* 
rych podatnym odbiornikiem okaeał 
sdę p. Lloyd G eorge, tak, iż w początku 
czerwca obalił on poprzednie postano* 
wienie i w ostatecznych warunkach z 
16 czerwca 1919 poddano ten obszar 
Górnego Śląska głosowaniu ludności, 
co też weszło ostatecznie w traktat wer 
salslct.

Już w sierpniu 1919 r jeszcze przed 
wejściem w życie traktatu, gdy Niem* 
cy władali lOcpodzielrue na Górnym  Ślą 
sku, wybuchło tam pierwsze powstanie 
(16—26 sierpnia) stłumione przez t. 
rw  Grenzschutz. W  siei jyniu 1920 r. 
wobec nadużyć i ucisku v ypucha dru­
gie powstanie (19—25 sierpnia) zakoń 
czone rokowaniami z M iędzysojuszni* 
czą Kom isją i uzyskaniem przynaj* 
m niej usunięcia policji niemieckie) z 
obszaru poddanego glosowaniu.

Plebiscyt z 20 m arca 1921 r.. który 
odbył się na obszarze 10.950 km. kw. 
dał 489.359 głosów za Polska a 707.605 
La Niemcami. W  te j cyfrze głosów nie 
m ieckich mieści srę 195.000 emigran* 
tów niemieckich, sprowadzanych z ca* 
łych N iem iec tego dnia na teren plebi* 
scytowy dla oddania głosów.

N iem cy głosiły zasadę niepodziel­
ności Górnego Śląska. Twierdzono, 
że ruina ekonomiczna czeka Cały Śląsk, 
jeżeli jedna część jego zostanie utraco* 
na. Tezy te zyskały dość żvwe echo w 
niektórych odłamach angielskiej opinii 
G dy zaś N iem cy gotowali sie do >,fa* 
ktu dokonanego'* przez zajęcie całego 
Śląska, wybuchło w nocy z 2 na 3 ma* 
ja 1921 r. trzeć e i ostatnie powstanie.

W  ciągu kilku dni powstańcy zajęli 
cały obszar G . Śląska o większości poi 
siciej. Krwawe walki umocniły przeko* 
nsnie pie tylko w ludzie polskim, ale i 
w czynnikach międzynarodowych, że 
sprawy G . Śląska drogą przetargów za 
łatwić się nie da, że ludność G . Śląska 
nie pozwoli dokonać na sobie operacji, 
wygodnej dla dyplomatów, ale godzą* 
cej w żywe prawa i  poczucie narodowe 
ludności polskiej na G . Śląsku. W strzą  
Snąć się musiało sumienie dyplomatów 
i narodów na wieść że ludność, która 
przez tysiąc lat pozostawała pod obcy­
mi wpływami, pod systematycznie wy­
naradawia lącymi rzadami, nie straciła 
więzi narodowej i w chwili odpowied* 
niej krwią własną tę prawdę stwier* 
dziła.

Trzecie powstanie, t!o wielki fakt hi* 
storyczny nie tylko jako cudc wna ma* 
n ifestacja  uczuć narodowych, ale tak ie  
jako  pozytywna wartość. Trudy i boje 
nie poszły na marne. N ie ulega dziś 
żadnej wątpliwości, że trzecie powsta­
nie wpłynęło w sposób decydujący na 
zmianę pierwotnych zamierzeń w spra 
wie podziału G . śląska. Otrzym aliśm y 
w-ięcej terenu/niż pierwotnie nam przy 
paść miało.

Vł cyklu polskich walk wyzwoleń* 
czych na przestrzeni z górą wieku, po* 
wstania górnośląskie zajm ują przodu ją  
ce tnaejscc i jako  takie przejdą do histo 
rii odrodzonej Polski. Powstania te wy 
różniają się tym wspólnym charaktery 
stycznym rysem, że prócz zasadniczego 
celu walki o złączenie sie z M acierzą, 
znam ionuje je  wybhjny ruch ludowy,

W. Łi 0. k
Warszawa. 29 kwietnia. (P . A . T )  

W  dniu 28 bm. odbyły się w M inister 
stwit: W .R  i O.P. obrady ujazdu rek­
torów szkól akademickich z całej Poi- 
ski.

P Minister W .R. i O.P. pn f . Świę- 
tesfawski wniósł na porządek dzienny 
obrad szkic projektu nowelizacji usta­
wy z 15 marca 1933 r. o szkołach aka-
a .m ickich  W  przemówieniu wstęp­
nym uzasadnił p. Minister projekt zima 
ny lub uzupełnienia niektórych arty­
kułów. tych mianowicie które w prze­
ciągu 4*Utn:ej konfrontacji z życiem 
ukazały swe niedostatki lub wady. O d ­
nosi się to przede wszystkim do arty­

k u łó w , które dotyczą warunków bei- 
pieczeństwa w szki'-l?.'.h lub zawierają 
prz< pisy o postępowaniu dysc\plinai- 
nym następnie do art 5, który ustala 
tryb reu, ganizac) s-kór, tworzenia luo 
zwijania wydziałów, •■tucków •; katedr.

O gólną tendencia projektowanei 
zmiany jest z jedne- strftny zapewni:* 
nie władzom akademickim, rektorom i 
S e n a t o m  lepszych warunków utrzyma­
nia porządku w szkołach usprawnie­
nie egzekutywy ich z?rzad-<'ń a a dru­
giej strony zapewnienie szkołom stal* 
szych podstaw ustioju i pracy nauko* 
wej.

Sym boliczne miecze.
Londyn. 29. 4. (P A T .)  C ztery sym* 

boliczne miecze będą niesione przed 
królem podczas uroczystości koronacyj 
nych w Opactwie W estministerskim.

Pierwsze m iejsce wśród nich zajm uje 
„miecz stanu1*, który król przypasuje 
przed ukoronowaniem. Test to najw ię­
kszy z 4*ech mieczów, używanych pod 
czas koronacji Znaijdiuje Się stale w To 
wer w Londynie. R ękojeść i garda tnie 
cza przedstawiają stylizowanego lwa i 
jednorożca. Są wykonane w metalu po 
krytym grubą warstwa złota. M iecz ten 
podczas uroczystości koronacyjnych 

w katedrze jest niesiony przez wielkie 
go marszałka dworu.

Jak  głosi tradycja, miecz ten podczas 
wojen francuskich w wieku 14*ym był

zwykle niesiony przed królem Edwar* 
dem 3*im,

P&za „mieczem sianu** podczas uro* 
czystości koronacyjnych używane są 

jeszcze trzy inne miecze. N ależą ont 
do tego samego typu broni różniąc się 
tylko rękojeścią. Jeden z nich nosi na* 
zwę ..miecza m iłosierdzia". Tak głosi 
tradycja, je s t to miecz Edwarda W y ­
znawcy. O strze jego n a  końcu jest stę­
pione.

W szystkie cztery m iecze: „miecz sta 
nu-4, „mieuz m iłosierdzia", „miecz spra 
wiedliwoś-i" i „miecz władzy" są nie* 
sione przez człorków  świty królewskiej 
podczas procesji w Opactwie W estm in 
sterskim. Są one przede wszystkim em 
blematami władzy królewskiej nad 
armią.

Bruno Jasieński — w yw rotow iec.
M oskwa. 29. 4. (P A T .)  „Prawda * w , 

nadzwyczaj ostrej formie atakuie pisa | 
iż  a komunistycznego, używającego 
pseudonimu „Bruno Jasieński", zarzu* 
cając mu utrzymywanie ścisłych sto­
sunków ze szwagrem Jagody lewico* 
wym opozycjonistą, krytykiem literac* 
kim Auerbachem  oraz ze znanym ko­
munistą polskim Dąbalem , którego o* 
skaiża ją  o działalność szpiegowską

Jasieński, autor tomu wierszy p. t. 
„But w butonierce" oraz książek: „Pa* 
lę Paryż" (w języku polskim) i ,,Czło 
wiek zmienia skórę" (w języku rosyj* 
skim ) został na skutek rekomendacji 
D ąbala przeniesiony z komunistycznej 
partii Polski do wszechzwiązkowej (so 
w ieckiej) partii komunistycznej.

W  tym charakterze miał szerzyć na 
stroje lewicowo*opozycyjne na terenie 
Związku pisarzy sowieckich, intrygm 

jąc przeciwko kierownictwu partyjne­
mu związku. Jasieńskiego oczekuje za* 
pewne wydalenia z pairtii i pociągnięcie 
do odpowiedzialności sądowej.

M oskwa. 29. 4. (P A T .)  „Prarwda" do 
nosi ze szereg członków zarzadu Zwią 
zku pisarzy sowieckich ze znanym 
dramaturgiem Kirszonem na czele ma

być pociągniętych do odpowiedzialno* 
ści sądowej pod zarzutem roztrwonię* 
nia funduszów związkowych, które m. 
:n. miały być użyte na popieranie ele­
mentów opozycyjnych.

Z  pośród wybitnych pisarzy komun; 
stycznych zarzut „nieprawomyślności" 
dotknął również znanego komunistę 
węgierskiego Belę Illesza. autora książ 
ki p. t. „Cisa w płomieniach *.

D E L E G A C JA  Z W IĄ Z K U  M IA S T  
U P R E M . S K Ł A D K O W S K IE G O .

W arszaw a, 29 IV. (P A T ). P. prezes 
Rady M inistrów  gen. Sław oj * Skłaid* 
kow ski przyjął dziś delegację Zw iąz­
ku M iast z prezesem  Z w iązku prezy­
dentem m. st. W arszaw y p. Stefanem 
Starzyskim  na czele.

W  skład delegacji w chodził m. in. 
prezydent K ocur, wiceprezydent Lwo* 
wa W eryński.

P R E Z Y D IU M  P O L S K IE J A K A D E * 
M II L IT E R A T U R Y  U  P . P R E M iE R  A

W arszaw a, 29 IV . (P A T ). P. prezes 
Rady M inistrów  gen. Sław oj * Skład* 
kow ski przyjął dziś delegację Pol»kiq  
A kadem ii L iteratu iy  w osobacL: pre* 
zesa W acław a Sieroszew skiego, sekre* 
tarza J .  Kaden - Bandrow skiego i Le* 
opolda Staffa.

Z JA Z D  Z W IĄ Z K U  U Z D R O W IS K .

W arszaw a, 29 IV . (P A T ). D ziś o 
godz. 10 rano rozpoczął swe doroczne 
obrady w alny zjaizd członków  Zw iąż* 
ku U zdrow isk Polskich , zrzeszającego 

I przeszło 50 uzdrow isk leczniczych i 
w ypoczynkow ych w kraju.

N a otw arciu zjazdu obecni byli 
przedstawiciele w ładz państw ow ych, 
sam orządow ych, pokrew nych organ,* 
zacyj, pra.>y i liczni delegaci uzdro* 
wisk z całego Państw a.

C E N N Y  D A R  D L A  B IB L IO T E K I 
R A C Z Y Ń S K IC H  W  P O Z N A N IU .

Poznań, 29 IV. (P A T ). W  dniu dzi* 
siejszym nadszedł z Japonii cenny dar 
dla biblioteki Raczyńskich w Pozna* 
niu, m ianowicie rękopis przekładu ja* 

j pońskiego „C hłopów " Reym onta (tom  
3 „W iosn a").

O fiarodaw cą je s t tłum acz prof. Asa* 
dori * Kato.

P O L S K O *N IE M I£ C K I ZTA Z D  
N A U K O W O *T F C H N IC Z N Y .

Warszawa. 29. 4. (P A T .)  W  dniach 
26 i 27 kwietnia odbył się w W arszaw ie 
„polsko*niemiecki Z|a*.d spawaJniany", 

na który przybył z N iem iec szereg zna 
komitych nazwisk inżynierskich.

J  A P O N IA  Z N O S I C Ł A  N A  
S U R O W C E .

T o k io , 29 IV. (P A T ). O statn io  w 
Japonii panam ent rozpatryw ał projekt 
reform y taryfy  celnej, k tó re j zmiany 
m ają dotydzyć zniesienia zw olnienia 
° d  cła w szelkich olejów  m ineralnych, 
pędnych, uwolnienia od cła surow* 
ców  dla fabrykacji alkoholu  w związ* 
ku z ustanowieniem  m onopolu spiry* 
tusow ego, uwolnienia od cła samolo* 
tóu, Ltp., im portow anych jak o  w zory 
konstrukcy jne dla japońskich fabryk 
sam olotow ych.

będący pierwszym objawem demakra* 
tyzacji ruchu zbrojnego wśród powstań 
Polski porozbiorowej. Były ont samo* 
dzielnym porywem szarej masy ludo* 
wej.

Że po wsiania wybuchały aż trzy raj­
zy w ciągu trzech lat dowodzi, że lud 
górnośląski śnił cudowny sen o niepo- ; 
cfległości, że nastawiwszy się raz na re

alną rzeczywistość polityczną uporem 
iście górnośląskim realizowa’ państwo.- 
■vość polską, kładąc pekotem swoje o* 
fiarne życia dla Polsk..

W  tym uporze śląskim  tkwi wielkość 
duszy polskiej ludu górnośląskiego, u 
którego — idealizm jest nastawiony re* 
alm e i konsekwentnie na rzeczywistość 
państwową. L.

P O W S T A Ń C Y  N IE  U Ż Y W A JĄ  
G A Z Ó W .

Londyn, 29 IV. (P A T ). N a iz is ie j*  
szym posiedzeniu Izby min. Eden o* 
znajmił, że am basador b ry ty jsk i w  
H endaye otrzym ał z Salam anki zape* 
wnienie, że władze powrtańcze nie u* 
żywały nigdy i nie zamierzają używać 
gazów  trujących, jak o  środka w alki. 
Podobnego zapewnienia udzielił także 
rząd w W alencji.

D Z IE IN A  O B R O N A  B A S K Ó W .

M adryt, 29 IV . (P A T ). W edług do* 
niesieć z B ilbao , na odcinku M arqul* 
na oddziały bask ijsk ie odpierają z bra* 
wurą araki przeciw nika. N a odcinku 
D urango B askow ie bronią każdej pię* 
dzi ziemi, sta ia jąc  się pow strzym ać 
napór przeciwnika, rozporządzającego 
ogrom nym  zapasem najnow ocześniej­
szego sprzętu technicznego.

O F IC JA L N Y  T F R M IN  O T W A R C IA  
W Y S T A W Y  P A R Y S K IE J.

Par} ż, 29 IV. (P A T ). D ziennik urzę* 
dow y ogłasza, iż w dniu 25 maja zo* 
Stanie otw arta wystawa międzynarodo 
wa w Paryżu, a data zam knięcia wy* 
staw y została ustalona na dzie- 25 li­
stopada 1937 r.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek

29
K T f f T ł f j A  1937

Piotra i i i .

Jutro Katarzyny 
Wacr.ód słońca 4 -10 
Zachód .  18 57

TEATR WIELKI.
Czw artek godz. 19.30 „Podw ójna buchał, 

teria".
Piątek godz. 19.30 „Podw ójna buchalte. 

ria“ .
Sobota godz. 19.30 „Podw ójna buchał. 

teria“ .
Niedziela godz. 15.30 „Madame San : 

Gene“ . — G odz. 19.30 „Podw ójna buchał. 
teria“ .

POWSZECHNA TEATR KOŁNIERZA 
(Teatr Rozuuiłotci)

Czwartek godz. 19.30 „NiecąŁowaza żon. 
ka".

Piątek, teatr nieczynny.
Sobota, gedz. 19.30 „N iccalow ana żon. 

ka“.
Niedziela, godz. 15.30 „M atura".
N iedziela, godzę 19.30 „Radziw iłł — 

Lanie Kochanku" (premiera).

TEATR COLOSSEUM.
Czwartek godz. 20 30 „Śledztw o'1.

KINOTEATRY:
A P O L L O : Rok 1830 „Ku w olności'‘.
C A S IN O - „Płom ienne serca".
C H IM E R A : .M oskw a— bzanghaj".
ELTR O P A : „Tzodnra robi karierę'1.
K O P E R N IK : „D roga do sławy1'.
M A R Y S IE Ń K A : „D roga do sławy
M E T R O : „Rakoczy m arsz1 oraz „Zbieg 

z ja-wy'1.
M U Z A : „Rom ea i Ju lia ".
P A JA C E : „K lub K obiet".
P A K : „Antihony A dverse“ .
P A X : „A udiencja w Ischlu" z M. Eggert.
R A J : „Ada to nie wypada1'.
S T Y L O W Y : „N ie ufaj mężczyźnie" oraz 

-ewia
S W IT : „D odek i Zuzanna" oraz „O sta. 

tnie dni Pom pei".
T O N : „N iezw yciężony".
U C IE C IIA : „B ohater" i rewia.

fUTOPLASTIKON.
„B a li"  egzotyczna wyspa pięknych ludzi.

Jubileusz Henryka Barwińskiego. W
niedzielę, dnia 2jgo m ija  b. r. odbę* 
uroczystość nielada. Długoletni artysta Hen 
ryk Barw iński, zasłużony reżyser i dyr ktor 
Teatru M iejskiego, obrońca Lwowa, działacz 
społeczny i oświatowy — obchodzić będzie 
35*tą rocznicę swej pracy teatralnej. Na 
przedstawienie jubileuszow e wybrano pre* 
m’trę  staropolskiej komedii I. J. Kraszew* 
skiego p. t. „Radziw iłł — Panie K ochan, 
k u ", z jubilatem  w roli tytułow ej.

Bilety na to przedstawienie są już do na. 
bycia przy kasie teatru.

— „Hrabina", opera Stanisława M oniu, 
szki, którą usłyszymy z okazji Święta Pań. 
stwowego 3.go M aja w Teatrze W ielkim, 
budzi ogólne zainteresowanie. Znakomita 
obsada ról spoczywa w rękach najw ybitniej 
szych śpiewaków polskich, a to : Fr. Plató. 
wna, 1 Okońska, Roman W raga, B . Bolek, 
A . D obosz i inni. Pozafym w audycji we. 
źmie udział w powiększonym składzie balet 
pod kierunkiem T. Burkego. Reżyseria spo* 
czywa w niezawodnych rękach Romana 
W ragi. Nad całością muzyczną pracuje nie. 
strudzony Kapelmistrz J. Lchrer. Pozostałe 
karty wstępu nabywać można w składzie 
nut Seyfartha, ul Akademicka I. 6. i w ka, 
sie Teatru W ielkiego. D ochód z przedsra. 
wienia przeznaczono na cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

— Na rzecz Funduszu ©brony Nar odo. 
w*j we Lwowie odbędzie się w Teatrze 
W ielkim  14 maja 1937 r. o godz. 20«te.j 
przedstawienie opery „Favorita" Doni* 
zittiego w reżyseri Adama Dlidiura, nieza* 
pomnianego twórcy tylu postaci opero, 
wych, które zawsze pozostaną żywymi w 
pamięci Lwowian. ( Jióry  i orkiestrę pro. 
Wadzi kapelm istrz Jó zef Lehrer.

Z Pow szechnego Teatru Żołnierza. 
Dziś, we cizwialrtek, dnia 29.go 'kwietnia, 
po raz 6*ty odbędzie się przedstawienie ro* 
ześmiancj i słonecznej „N iecałow anej żon. 
k i" , komedii muzycznej w 4 odsłonach. —

W  piątek — teatr nieczynny.
W  sobotę, 1 maja, po raz 7.m y „N 'ecalo. 

wana żonka".
W  niedziele, 2 maia, o godzinie 15.30 — 

po raz 26*ty — „M atura" Fodora, wieczo. 
rem zaś o godzinie 19.30, uroczyste przed: 
stawienie komedii kontuszow ej I. J .  K ra. 
szewskiego p. t. ,.Radz;wiłł — Panie Kochan 
ku" — dla uczczenia 35.1ecia pracy scenicz. 
nej dyr. H. Barw ińskiego, z gościnnym w y. 
stępem jubilata.

Bilety do nabycia przy kasie Powszech, 
nego Teatru Żołnierza, ul. Rutowskiego 22 
w gudzmach: 10— 13 i 17—20.

. v j* *n “, najnowsza świetna komedia 
węgierskiego autora L  Bus»Fekety‘egio, bę» 
dzie dwukrotnie grana we Lwowie w T e . 
atrze. ColpsSeUm w damch 4  i 5  m aja br. 
przez znakomity zespól T ta .ru  W iedeń, 
s ego. W  zespole tym w ystępują gwiazdy 
filmowe i teatralne z U li D a rła ś , H.-ns 
Jarayem  r Johanna.Tcnnn.M oissd na czele. 
Sztuka Bus.Fekety .g o , pelna hufflo j  . 
temperamentu należy do przebojów  o be. 
cnego sezonu teatralnego a ostatnio od . 
nosi olbrzym ie ^akcesy w Teatrze Polslriui 
w W arszawie. Prasa warszawska p iduo™ 
wspaniałą grę i niezrównany humior ze. 
soołu wiedeńskiego i zialicza gościnne wy. 
stęipy tego teatru do ewenementów tego.

Dzień radości i wesela.
Swięia Państwowe w innych krajach 

»ą czczone bardzo uroczyście i rado 
śnie — Polacy czcą święta Narodowe 
w skupieniu i  powadze.

C zy nie możnaLy jednak Swię ra 3 
M aja uczcić radośnie, w esoło?

M aj miesiąc wiosny, miesiąc tak  mi. 
ly. musi świętu naszemu nadać charą, 
kter radosny.

N iech więc każdy w imię te j powsize 
chnej radości wykorzysta piękny dzień 
m ii owy poświęcając parę groszy na u- 
dz,ał w imprezach, urządzanych w tym 
czasie przez Kom itet O bchodu 3 M aja. 
Imprez tych będzie dużo —  a więc maj 
pierw najw cześniejsza to Zbiórka na 
D ar Narodowy 3 M aja. Każdy z nas 
to zrozumie, że przecież T . S. L. musi 
mieć pieniądze na pracę oświatową. 
Kwestę prowadzić będą ludzie debrej 
woli. Beż więc przykrości wyrządzimy 
tym ofiam ikom  jeżeli odejdziemy bez 
znaczka 3 M ajowego nie wrzuciwszy 
parę kroszy, wystarczy 5 czy 10 g r o s z y  
a 1 zł. to już dar królewski. Lwów li­
czy 300.000 mieszkańców. G dyby tak

połowa złożyła n a  D ar Narodowy tyl. 
ko po 10 groszy, to zebrałoby Towarzy 
stwo Szkoły Ludowej w sąipym tylko 
Lwowie aż 15,000 zł. Byłaby to suma 
ładna i znacznie przewyższyłaby kjyo. 
ty zbierane we Lwowie w latach po. 
przednich.

Będą imprezy inne — rozrywkowe, 
a więc W ie lk i Kierm asz na t>E Powy. 
stawowym. O pera w Teatrze W ielkim  
i wiele innych.

N .ech będzie dla ■wszystkich wido­
cznym, że ciesząc się w W olnym  W ła  
snym Państwie, czcimy wielka rocznicę 
a równocześnie m anifestując nasze u. 
czucia przyczyniamy się do powiększę 
nia funduszów najstarszej Instytucji 
Oświatowej Towarzystwa Szkoły Ludo 
wej przez składanie powszechnej ofia; 
ry na D ar Narodowy 3 Maja, N iech o 
naszym zrozumieniu potrzeby pracy o. 
światowej świadczy z każdego okna na 
lepka 3.majowa, a znaczki przypinane 
w czasie zbiórki niech się znajdą na 
piersi każdego Polaka.

Zjazd uuestników tajnych organizacyj 
niepodległościowych.

Komitet organizacyjny zjazdu Uazestni. 
ków tajnych organizacyj niepodlcgłościo.. 
wych b. armii austriackiej i legionistów, 
w cielonych w szeregi armii austriackiej po 
kryzysie przysięgowym wzywa wszystkich 
oficerów  i żołnierzy oraz legionistów z 
szeregó\7 form acyj wojska austriackiego, 
uczestników tajnych organizacyj niepodle* 
głościow ych o zgłaszanie się po karty u. 
czestnictwa do sekretarza zjazdu ppłk. Sta. 
nisława Plapperta, Kraków 1, skrz. poczto, 
wa 519, za opłatą kosztów adm inistracyj.

nych zł. 2.—, które należy przekazywać na 
konto czekowe PK O . Stanisława Plapperta 
w Krakow ie, nr 415.729.

Dla orientacji kom itet podaje do wiado. 
mości, że wymieniane wyżej organizacje 
posiadały wielu członków pośród oficerów 
i żołnierzy b. pułków piechoty austiria. 
ck ie j: 13, 20, 30, 40, 56, 57, 90, 100, 110 
113 i 120 oraz pułków strzelców : 16, 17,
19, 31 i 32. N adto w form acjach artylerii, 
kaw alerii, marynarki i innych.

Odezw a do B a skó w .
Vitoria 29. 4. (P A T .)  Ogłoszona dzi 

siaj odezwa zaprzecza stanowczo wia* 
domościom, jakoby pożar miasta Guer 
nica wywołany był przez bomby zapa* 
ła jące z samolotów powstańczych. Jak 
to już wielokrotnie stwierdzono, głos; 
odezwa, naczelny wódz nowei Hiszpan

tui szanuje i szanować będzie zawsze 
tradycyjne swobody Basków. W  za; 
kończeniu odezwa w zvwa Basków  do 
złożenia broni, podkreślając, że po; 
wstańcy nie dążą wcale do zniszczenia 
kraju, lecz pragna go widzieć w dobro 
bycie i lozkwicie.

rocznej kampanii teatralnej. B  lety do na* j 

bycia w magazynie ryit Seyfartha, ul. Akia; I 
demicka 6. j

IMtHAT f .
— U roczysty wieczór w Związku Legio* 

tiistów. Zarząd Oddziału Zw. I eg:on stó w 
Polskich we Lwowie urządza w dniu 2 ma; 
ja br. o godz. 18 tej w świetlicy własnej 
przy ul. Jabłonow skich 11 W ieczór U ro; 
czysty ku uczczeniu rocznicy Konstytu* 
cji 3;go M aia z udziałem chóru „Le<um" 
oraz orkiestry Zv4:ązku Piraidownilfcw 
Skarbow ych K olo Lwów. Zarząd uprasza 
wszystkich kolegów Legionistów wraz z
rodzinami o jak  najliczniejszy udział w
tej uroczystości.

— W iosenny kurs pilotażu. W  czasie od 
6 maja do 31 maja odbędzie się w Szkole 
Szybow cow ej L. O. P. P. w Czerwonym 
Kamieniu kurs pilotażu szybowcowego.

Absolwenci, kursu otrzym ują dyplomy 
pilotów  szybowcow ych kat. B . — Zgłoszę; 
r.a i bliższe inform acje: Okręg W ojewódz., 
ki L. O. P. P. Lwów, Podleskiego 1
(boczna pl. Sm olki).

— Rodzina W ojskow a Lwów zawiada* 
mia, że w dniu 29. IV . o godz. 17*t ej od; 
będzie się wykład p. mir. dr. Józefa D ą; 
browskiego pt. „H istoria i źródła leczni* 
cze M orszyna" w lokalu Kasyna Garniz., 
Jabłonow ski eh 30, I. p.

— D yrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów  
zwraca uwagę interesentów na znaczne ulgi 
w opłatach za rozmowy telefoniczne w 
czasie od godiziny 24 do 6*te j, które oho* 
wiązują od 1 stycznia 1937. Dla przykładu 
podaje się, iż opłata za zwykłą rozmowy 
wynoszącą w porze dzi( nnei 3 zł. wzel. 
w porze słabszego ruchiu (od godz. 19*24)
1.80 gr., wynosi w godzinach nocnego ru* 
chu tylko 80 gr. Przy tym wskazuje się
na okoliczność, iż z powodu słabego oh , 
ciążenia w tvm czasie przewodów między* 
miastowych, zgłoszone rozmowy przycho* 
dzą bezzwłocznie dio skutku.

— Nowe ceny mąki we Lwowie. Zarząd 
miejski we Lwiowe ogłasza, iż na podsta* 
wie rozporządzenia M inistra Spraw W e* 
wnętrznyoh z dnia 19 października 1929 r. 
wyznaczył z urzędu po zasięgnięciu opinii 
Kom isji do badania cen ceny mąki ż y tb e j 
i pszenne’ w następującej w ysokości; I.
mąka żytnia gat. I. 0 .70 proc. w hurtów* 
wnej sprzedaży za 100 kg. z w oikjem  32 
zł., w sprzedaży detalicznej za 1 kg. 36 
groszy z ważnością od . dnia 29 kw ietn:a br. 
Maka pszenna gat. I. 0.65 proc. w hurtów* 
nej sprzedaży za 100 kg. z workiem 42 zł., 
w sprzedaży tetalicznej za 1 kg. 48 grosz” 
z waż^ostią o j  dnia 1 maia hr.

Z E K R A N U .

i \ i U i ś  l l i f r J j  d l .
Film  francuski Jaąuesa D evala w kinie 

„Pałace".
Na terenie kinem atografii francuskiej do* 

konują ostatnio przedziwne zrękowiny fil* 
mu z teatrem. Zaczęło się to ju ż dawno od 
przepenetrowamia tematów teatralnych, 
potem przyszła fala aktorów teatralnych na 
ekranie, ostatnie jednak lata ukazują nowe 
zjaw isko: autorzy teatralni sami p rzystę,
pują do realizowania filmów. Po Pagnolu 
i Sachy G uitry przyszła kolej na Devala, 
autora wielu sztuk granych także, we Lwo* 
wie.

„Klub K obiet" jest filmem psychologicz* 
nym. Mimo zalet dobrej kom pozycji kino* 
wej jest w rzeczywistości filmowym te* 
atrem. I kto wie, czy nie tak yluśnie ma 
wyglądać filmowany teatr, jeśli mamy u.-i 
znać go za estetyczną prezentację granicz* 
ną, ale bezkompromisową.

„K lub K obiet" — ja k  wszystkie sztuki 
D evala — mimo wielu problemów, które 
chce unaocznić, liadaje się do krytyki in; 
dyąa [dualnej. Dlatego też należy go #)bej* 
rzeć. M oże wówczas na jego mielizny ety* 
czne spojrzym y z taką ludzką wyiozumia.* 
łością, z jaką zwraca się autor życia, które 
w swej sztuce ukazuje. Atm osfera wyrozu* 
miałego humanizmu, która owiewa film De 
vala, jest jego usterek ostateczną Tekom* 
pensantą. bwl.

NA W YW IESZK \CH MUSZĄ RYG 
UMIESZCZONE NAZWISKA FIRM-
Zarzad M iejski król. stoł miasta Lwowa

jako władza przemysłowa I. instancji, zgo* 
dnie z obw eszczeniem  w sprawie zewnętrz* 
n tgo oznaczenia przedsiębiorstw przemy* 
słowych. przypomina właścicielom tych 
przedsiębiorstw, obowiązek stałego i śc:< 
slego przestrzegania postanowień art 33, 
prawa przemysłowego, a w szczególność’ 
właściwego oznaczania na zewnątrz lokali 
zarobkow ych, przez uwidacznianie na tarczy 
firmowej imienia i nazw ska oraz rodzaju 
prowadzonego przemysłu v, snosób zgodny 
z treścią wydanego p-zez władzę przemysło 
wą uprawnienia przemysłowego. Zarząd 
M iejski zwraca uwagę interesowanych prze, 
mysłouc-foy, że oznaczen:e zewnętrzne przed 
siębiorstw winno być tak umieszczone, by 
nawet po zamknięciu lokalu (opuszczetTu 
żaluzji), było w całości widoczne i czytelne. 
W inni przekroczcnja przemsów art. 33, pra* 
wa przemysłowego. bedą karani w try b :e 

wowania przemysłowego karą pienięż* 
ną do 100 zł.

N IE D Y S P O Z Y C JA  P. W O JE W O ­
D Y  D R , B IŁ Y K A .

W ojew oda lwowski p . A lfred Bilyk 
pozostaje od k u k u i an, w mieszkaniu z 
powoda przeziębienia, nie przerywając 
jednak urzędow wia. (P A T .)

Z A Ł A T W IE N IE  Z A T A R G U  
W  P R Z E M Y Ś L E  B U D O W L A N Y M  

W E  L W O W IE .

Komisja Rozjemcza, powalana przea 
p. Ministra Opieki Społecznej dla za­
łatwienia zatargu w przemyśle budow­
lanym na terenie miasta Lwowa w skla 
dzie: przewodniczący p. W acław Pre- 
nier nacz W ydz. Rozjemstwa i polity­
ki pracy w Min. Opieki Społ.. Wtady* 
sław Kłodn ckli sędzia S O. we Ly/owjc, 
inż. Franciszek Szczygieł nacz W ydz. 
l lrz .  W ojew „ oraz lawripy ze strony 
pracodawców j pracowników pp M i­
chał Czerny, inż. Ignacy Kincl jozei 
(Jzerm cki i l ó ’ Cr Miziniak — wydała 
orzeczenie, normujące warunki D r ą c y  ł 

płacy w prztmyślę budowłanyrn.
Komisja biorąc pod uwagę wzrost 

kosztów utrzymania a sp“ci^'nic arty­
kułów żywnościowych, podwyższyła 
place, pozostawiaiac napgół niezmie­
nione pozostałe warunU zęs doroczne­
go orzec/pnia OWr.-śi - - ^ p  — Komi *  
sję waruruki obowiązują od 1 maja 1937 
do 1 kwietnia 1938,

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  Z TA ZD  
L O T N IC Z Y

W arszawa. 29. 4. (P A T .)  M iędzy 7 i 
10 m aja r. b. odbędzie sie w Du sełdor- 
fie Międzynarodowy Z lot Lotniczy z 
okazji otwarcia wystawy ,Das Sahafen 
de V olk “. W  zlocie tym  weźmie udział 
5 samolotów polskich, prowadzonych 
przez pilotów: kpt. Cwtnaira. F.dwar;
da Fischera v. M ollarda. m jr. K aziiaie; 
rza M ichalika, Bernarda Skórzewskie; 
go i Antoniego M atheusa.

UCZEN I POLSCY EK>KTORAMI IIO* 
NOROV'YMI UN IW ERSYTETU ATEN* 

SKIEGO.
Z  okazji uroczystości lOOdecia un,iv/cr* 

sytetu w Atenach nadano doktorat hono­
rowy filozofii prof. Gustawowi Przychód 
ckiernu w Krakowie i doktorat honorow y 
medycyny prof. wydz. lekarskiego U JK . 
wc Lwowie dr. Jakubow i Pnrnasowiu

REJESTRACJA Z \MROZONYCH  
NAnfcZNÓŚCI W  RUM UNII.

Izba przemysł o wio ;  handlowa we Lwo* 
wic zawiadamia, że -aw arty pomiędzy Pol* 
ską a Rumunie w końcu ubieghgo roku 
układ handlowy przewiduje ustalenie wy* 
kazu należnośoi zamrożonych. W  związku 
z tym na polecenie Ministerstwa Trzemy* 
siu i Handlu B iuro Traktatow e Związku 
Izb przemysłowo » handlowych przystę; 
puje do rejestracji należności polskich za* 
mrożonych w Rumunii.

Celem zarejestrowania zamrożonych na* 
leżności wiinmi zainteresowani zgłosić swe 
pretensje do dnia 1 maja br. Radzie Trak* 
tatowej na dwóch form ularzach, które o* 
trzymać można w biurze Izby przemysło* 
wo*handlowej z powołaniem się na L. 
7543/11.

Zgłoszenie należności w późniejszym ter* 
minie będzie miogło być uwzględnione w 
rejestrze dopiero na dalszym miejsou, a 
odmrożenia następować będą w później* 
szej kolejności.

Zaznacza się, iż w obec konieczności za* 
rejestrowania aktualnych danych, zgłoszę* 
nia dokonane dotychczas (w latach 1934, 
1935 i 1936J nie będą brane w rachubę.

M O R D E R C Y  C Ó R K I P O S Ł A  PA ; 
R A G W A T S K IE G O

W iedeń. 29. 4. (P A T .)  Policji udało 
się ująć sprawców zamordowania In 
grid Wiengrean. eórkj posła Paragwa* 
ju w Wiedniu. Są mmi Fryderyk 
Schlegel, Franciszek Sandner, .Fryde­
ryk Flech i W ilhelm  Stejkal. Morder* 
cy, z których najstarszy liczy około 
lat 20, zorganizował; bandę celem na> 
padania na samochody. Na płaszczu 
Schlegela odkryto ślady krwi. Jak  się 
zdaje był on bezpośrednim sprawcą 
morderstwa, podczas gdy wspólnicy 
jego stali na straży. Policja-sprowadzi* 
ła aresztowanych na miejsce zbrodni, 
gdzie w czasie przesłuchiwania obcią­
żają się wzajemnie zeznainaml. Nie 
ulega wątpliwości, że morderstwo mia* 
ło charakter rabunkowy. Fakt znąle* 
zienia przy zwłokach ofiary ręcznel 
torebki z kosztownościami, należy wv 
tłumaczyć tym, ze Ingrid Więn#ceen, 
upadając zasłoniła ją  Swym ciałem 
przed oczyma morderców.
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M łodzież bułgarska we Lw o w ie .
Bawiąca we Lwowie wycieczka buł; 

ja rsk ie j młodzieży, zwiedziła wczoraj 
po południu miasto. Zwiedzono arsenał 
królewski, basztę prochową, cerkiew 
wołoską i kościół O O . D om in kanów. 
W ycieczka autobusami udała się na 
W ysoki Zamek, gdzie prof. Breit na 
szczycie kopca Linii Lubelskie! w języ 
ku bułgarskim zapoznał młodzież z hi; 
storią Lwowa. Po półgodzinnej prze; 
chadzce po W ysokim  Zamku goście 
zeszli do Rynku i udali się do ratusza.

W  Ratuszu wycieczkę powitał serde 
cznie imieniem Zarządiu miasta p. pre­
zydent dr. St. Ostrowski, prezydent 
O strow ski przedstawił młodzieży buł­
garskiej rolę Lwowa w Rzeczypospoli; 
te j Polskiej, miasta odznaczonego przez 
Tw órcę Odrodzonej Polski M arszałka 
Piłsudskiego Krzyżem V irtuti M ilitari. 
Na przemówienie prezydenta miasta 
odpowiedział w języku bułgarskim kie 
równik wycieczki fi zarazem przedstawi 
ciel bułgarskiego ministerstwa oświaty 
prof. Ariczzjew, zaś młodzież wzniosła 
trzykrotny okrzyk na cześć Lwowa i 
jego włodarzy.

Tako podarunek od Archiwum m iej; 
skiego wręczono kierownikowi wyciecz 
ki bułgarskiej dzieło o muzeum miasta 
Lwowa, oraz dwa dalsze egzemplarze 
tego dzieła z prośbą o wreczeniie ich 
Zarządom muzeów w Sofii. Młodzież 
otrzymała broszurę w języku polskim 
p. t. „Jan III . i miasto Lwów11 oraz 
mapę Polski.

Po ukończeniu pow itani* w ratuszu 
autoDusy przewiozły młodzież do żeń­
skiego gimnazjum im. królowej Jadw i; 
gi na da^zą część programu.

O godz. l& te j w obszem ei auli gim;

N O W Y  S Z Y B  W  B O R Y S Ł A W IU .

Borysław. 29. 4. (P A T .-) W  Borysła; j 
v iu  rozpoczęto wiercenie nowego szy; 
bu naftowego „W odan“, będącego wła 
snością Spółki naftowej Pollon, która 
wykazuje nader ożywioną działalność 
wiertniczą. Kierownictwo szybu Wo< 
dan powierzone zostało p. B. M oskale
i asystentowi Rutce.

Z Ż Y C IA  S O K O Ł A  W  Ś N IA T Y N IE

Śniatyn. (P A T .)  N a wal. zgromadzę 
niu Sokoła w Sniatynie wybrano pre­
zesem Towarzystwa prof. Mieczysława 
Kalityńskiego, cieszącego się sympatią 
całego miejscowego społeczeństwa pol­
skiego. Prof. Kalityński jest wybitnym 
działaczem społecznym.

U M Y S Ł O W O  C H O R Y  S P R A W C Ą  I 
P O Ż A R U

śniatyn. 29 4. (P . A. T .)  Umysłowo 
chory Dm ylri) Kobewka w Załuczu 
przebywając w stodole, ośw ietlonej lam 
pą czy też świeca spowodował pożar, 
k tóry  srrawił całe gospodarstwo rolne 
jego brata. M imo silnego wiatru udało 
sie n o iar "miejsenwić

nazjum żeńskiego im. królowej Jactwi; 
gi zgromadziła się młodzież polska i’ 
goście bułgarscy. W ieczornice rozpo; 
czął chór młodzieży polskiej odśpiewa 
niem Hymniu państwowego bułgarskie 
go i polskiego. Jedna z uczennic gimn. 
im. królowej Jadwigi powitała młodzież 
bułgarską w gorących słowach, na co 
odpowiedziała uczennica Bułganka. Z ko 

lei rozpoczęły się produkcje wokalne 
młodzieży polskiej. Odśpiewano szereg 
pieśni ludowych i odtańczono kilka 
tańców, wreszcie odegrano obrazek sce 
niczny p. t. „W esele w Sokolnikach1 .

Po kolacji,- do której zasiadła współ; 
nie młodzież polska i bułgarska, goście 
odpowiedzieli swoimi produkcjam i wo 
kalnymi. Odśpiewano kilka pieśni ludo

wych bułgarskich, jeden z uczniów ode 
grał „Legendę1* W ieniaw skiego solo 
na skrzypcach, przedstawiono obrazek 
z życia ludu bułgarskiego, całość zaś 
zakończyła „Pierwsza brygada1*, odśpie 
Wana nadzwyczaj poprawnie po pol­
sku.

Zaznaczyć należy, że w czasie popo­
łudniowych wycieczek gości po mieście, 
młodzież polska wszędzie towarzyszy; 
ła gościom, zaś na wieczornicy nastąpi 
ło zupełnie zbratanie.

Dziś o godz. 8 ,-ano goście wyjeżdża 
ją  do Zagłębia naftowego, następnie 
wracają do Lwowa i zatrzym ają się tu 
jeszćze jeden dzień dla dokładnego 
zwiedzenia miasta.

DZIŚ KINO CASINO
W IE L K I T R Y U M F  P O L S K I E J  P B O D U  < C JI! I

1 DZIŚ KINO CASINO

PŁOMIENNE SERCA
w ąl. roi.  E. BARSZ CZEWSKA,  M. CYBULSKI ,  K. J U N O S Z A - S T Ę P O W S K I ,  
T. B IRŁOSZCZYŃSKI ,  o r a z  k w i a t  a k t o r s t w a  p o l s k i e g o

F i l m  p o t ę ż n y  o w i e l k i e j  i p i ę k n e j  m i ł o ś c i  
U w a g a :  Ur oc zys t a  pr e mi er a  29 bm.  o godz.  20- te j

Sprawa d zie rża w y teatru lw ow skiego.
W Y JA Ś N IE N IE .

Ponieważ list p. Zygm unta Nowja; 
kowskiego umieszczony w I. K. C . z 
dnia 29 b m. mógł wywołać niezgodnie 
z istotą rzeczy komentarze — a zara; 
zem spowodować nieporozumienia — 
na podstawie telefonicznego porozumie 
nia się z p. Nowakowskim wyjaśniam, 
>— że oświadczenie P.  Z, Nowakowskie 
go miało jedynie na celu podkreślenie 
że nie przyjm uje odpowiedzialności za 
operę — lecz w niczym absolutnie nie 
zmieniło jego stosunku ido mnie, o ile 
chodzi o uzgodnioną współpracę ze 
mną — na wypadek — gdyby m oja o- 
ferta na dyr. teatru została przyjętą. 
Stanowisko p. Z. Nowakowskiego na j; 
lepiej wyjaśni —  treść listu do mnie, 
datowana z D obrovn;ka w dn i u 12/1V
b. r., którego część tyczącą współpracy 
ze m rą na terenie teatru lwowskiego 
przytaczam:

„W spółpracy mojej w Twoim tea 
trze nie wyobrażam sobie iako całko 
witej emerytury ani też nie z ad owo; 
liłbym się wyłącznie nazwiskiem mo; 
jem jako szyldem. Co prawda teatr 
pozostał na marginesie rnoćch aspira; 
ryj. ale znowiu nie tak barLr.p ?ibvm i 
wszystkiego zapomrJiał. IV>’*5*tr«jąc ; 
C i, pragnąłbym mieć zasadniczy, w | 
pewnych ustalonych gran:ioaioh | 
wpływ na stworzenie zespołu, ponad

to wpływ decydujący na repertuar. 
T  zn. za tę dragą część mógłbym na 
wet przyjąć oficjalną odpowiedzial­
ność. Jak o  aktor nie palę się do wy; 
stępów i o tern nie będę mów ił. Jako 
reżyser pragnę osobiście -wystawiać 
nie wiele, kilka sztuk wielkiego re; 
perttuarji o których mówiliśmy, więc 
n. p. „Akropolis11, „Krakowiacy**, mo 
ze pewną bajkę wschodnią p. t. „Ki; 
srnet**, może jeszcze co innego. A le 
o konkretach jeszcze mówić nie 
można. „Obywatelka Sfifcwa** dostała 
obecnie imny tytuł, mianowicie „G a; 
łązka rozmarynu**. Jest to rzecz pra; 
wie skończona, ale w lecie na wsi we 
2mę ją  raz jeszcze na kopyto.

Pozatem wiesz doskonale, że w 
sprawach teatralnych jestem „pies“, 
czyli, że nie cierpię blagi ani bałaga; 
n-u. N ie mam nigdy zamiaru starać 
się o dyrekcję, jednak ew. stanowi­
sko kierownika literackiego, naczel; 
nego reżysera itp., ale tak ujęte, 
abym mógł przytem pisać swobod; 
nie, mogłoby mi odpowiadać*1.

N ie przeczę, że oferte na objęcie 
teatru wniosłem wspólnie z o. W ragą, 
jednak współpraca nasza została w ten 
sposób uzgodniona, że p. W raga obej; 
mu je  jedynie dział opery, co w ikczem 
nie będzie krępować pełnej współpra*

cy p. Nowakowskiego ze mną w dzia­
le dramatycznym. P. Z. Nowakowski 
wyjaśnił mi telefonicznie, że nertraktu . 
jąc ostatnio ze mną o współpracę — ko 
respondencyjnie, gdyż bawił za grani; 
cą — mógł ide orientować się w m eje j 
umov'ie z p. W ragą — i stad obawiał 
się zarzutu przyjęcia odpowiedzialno; 
ści za operę. W  dzisiejszej rozmowie 
telefonicznej upoważnił mnie d. Z . N o 
wakowski do obowiązującego oświad; 
czenia, ie  przyjm uje wraz ze mną peł 
ną odpowiedzialność za -repertuar, 
skład zespołu, reżyserię i ogólną linię 
artystyczną teatru w dziale dram.;ko 
mechowym Roman Niewiarowicz.

Z B IÓ R K A  U L IC Z N A  D O  P U S Z E K  
T . S. L. N A  D A R  N A R O D O W Y  
3;go M A jA  W  D N IA C H  2, 3 i 6 

M A JA  B . R .
Kom itet Obyw atelski Święta Pań­

stwowego apeluje gorąco do wszyst­
kich instytucyj społecznych, osób do» 
brej woli, oraz K ół T SL , bv — jak  co 
roku — pomogły w gromadzeniu fum  
duszów na cele oświatowe przez wzię­
cie udziału w zbiórce ulicznei do pu­
szek. Zbiórka odbędzie sie w dniach 
2. 3 i 6 maja przez caiy dzień. Kom itet 
O byw atelski prosi uprzejmie wszyst­
kie organizacje o jak  najwcześniejsze 
zgłaszanie wykazów osób. które zajmą 
się zbiórką.

W obec obowiązujących obecnie prze 
plsów zbiórkow ych, iest rzeczą nie; 
zbędną, byśm y wcześnie posiadali imio 
na, nazwiska, charakter i adresy osób, 
które będą zbierały, gdyż legitymacje 
dla tych osób muszą być potwierdzo­
ne przez Starostw u G rodzkie. Prosim y 
zgłaszać się pisemnie pod adresem: Z a­
rząd G łów ny Tow . Szkoły Ludowej, 
Lwów, ul. Czarnieckiego 1 II o., lub 
telefonicznie w godz. 9— 14 i 17— 19 na 
nr. tel. 205-90, lub też w tych samych 
godzinach osobiście do dnia 1 maja 
włącznie.

K om itet O bchodu żywi nadzieję, że 
O byw atele miasta, a specjalnie m ło­
dzież akadem icka, w zrozumieniu za» 
dań i pracy T S L , prow adzonej od k il; 
kudziesięciu lat, jak  corocznie tak i 
dzisiaj pomoże T-w u do zebrania moż­
liwie jak  najw iększej kw oty na cele 
oświatowe

P O K Ł A D Y  W Ę G L A  W  R U M U N II .

B ukareszt, 29 IV . (P A T ). W  prasie 
rum uńskiej ukazała się wiadom ość o 
odkryciu  na Bukow inie pokładów  w ę 
gła. Już rozpoczęte prace nad eksplo­
atacją tych złóż cieszą się poparciem  
kół przem ysłow ych, przyniosą bo* 
wiem korzyść nie rylko życiu gospo­
darczemu i przem ysłowi Rum unii W 
czasie najbliższym , lecz rów nież będą 
miały duże znaczenie w przyszłości, 
gdyż Rum unia nie będzie zmuszona 
do im portow ania w ęgla pochodzenia 
zagranicznego.

L O T N IC T W O  P O L SK IE  M U S l B Y C  
SIT .N E’ -  7.ŁÓ7. NA N TE OFTAR.E 
N A K O N T O  P. K O  N r. 503.300

Zagadnienie oświaty rolniczej a rozbudowa 
zawodowych szkół rolniczych w powiatach.

T yle obecnie pisze sie na tem at kul; i 
tury wsi polskiej, na tem at je j uprzemy ; 
słowienia, je j organizacji. N a  temat bra j 
ku oświaty i wszystkich czynników, któ 
re ją  ułatwiają lub utrudniają.

D yskusja o podniesieniu ogólnego 
poziomu naszego włośdiaństwa rozdra 
bnia się na szereg tematów i tem aci­
ków zależnie od tego co kto uważa za 
bardziej istotne i niezbędne lub co ko; 
mu lepiej pasuje.

N a tle jednak całego problemu wsf 
polskiej w ybijają się na czoło proste 
zwykłe porównania, które mówią sa; 
me za siebie i nie wym agają komenta; 
rzy.

Spójrzm y na wydajność jednostki po 
wierzchni', albo n. p. sztuki inwentarza 
dochodowego w Polsce i w czołowych 
krajach  gospodarki rolnej a zobaczy*' 
my, że tu m ieści się jądro zagadnienia, 
tu znajduje się najistotniejsza przyczy 
na nńdom agań naszej wsi.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że rob 
nik duński, holenderski czy belgiiski z 
tego samego obszaru m ają 2 do 2 L nół

| razy więcej plonów, niż nasz włnścia- 
\ tiin, że krowy, które u nas byłyby uwa 
| żane za ekstra-m leczne — tam idą na 

nie jako  mleczne niewystarczające, że 
kury niosą w tych krajach mniej więcej 
Jw a  razy tyle ja j co u nas, przy czym 
ja ja  te są większe — to  dopiero widzi; 
my, że dorównanie pod każdym wzglę 
dem tym krajom  byłoby równoznaczne 
ze zwiększeniem naszych wyników o 
jakieś 200 proc. Ten zaś poziom nie był 
by poziomem ostatecznym jeżeli zwa; 
żymy, że n. p. H olandia nie stoi na 
miejscu i wcale nie osiągnęła już krańca 
swych możliwości.

Oczywista osiągnięcie tego poziomu 
jest dla nas kwestia kolosalnego wysił; 
ku Musimy pamiętać, że wpierw trze; 
ba dojść do silnych podctaw wyjścio­
wych, na których dopiero można było; 
by oprzeć właściwe współzawodnictwo 
z zagranicą i rozwinąć prawdziwą kul; 
turę rolną. A podstawami tymi są: ure 
gulowanie wodnego stanu naszych pól 
i łąk, bardziej ip jcnsyw m  uprawa hi; 
gieniczne budynki dla zwierząt, nie

marnotrawienie obornika, zwiększenie 
użycia nasion, sztucznych nawozów i 
inne. A  przedewszystkiem porzucenie 
metod stosowanych w rolnictwie przez 
dziadów i pradziadów.

W szystkie jednak po itulaty wyżej 
wymienione nie będą nigdy urzeczywi; 
stnione, jeżeli nie będzie m iała m iejsca 
akcja instruowania naszego rolnictwa 
'y te j czy innej formie o sjaosobach i 
m etodach lepszego gospocjaroy ania.

Kw estja jednak tej oświaty czysto 
rolniczej jest również u nas nie należy; 
cie postawiona, jeżeli zważymy, że nie 
jednokrotnie pojawiały się w prasie, 
słusznie zresztą, zarzuty o spaczeniu 
celowości naszych szkół rolniczych w 
każdym powiecie i spodziewano się, ie  
absolwenci tych szkół będą następnie 
pionierami racjonalnego roimetwa, że 
podniosą je bardzo prędko z obecnego 
stanu. Okazało s ;ę niestety, że ogrom­
na większość tych absolwentów uważa 
jąc siebie za coś lepszego lub nie mając 
warsztatu nracy poszła na administra­
cję folwarków w najlej>szym wypadku, 
a rro g ó ł biorąc zapełniła szeregi kanc,e 
listów i urzędników wszelkiego rodzą; 
ju. Tylko bardzo mała ilość powraca 
do swych gosjaodarstw. Zresztą, parnię 
tac należy, że mamy 4 miliony gospo*

aarstw i że oddziałanie na te eospodar 
sfwa tylko przez szkotę rolniczą było; 
by rzeczą nadzwyczaj trudną nawet 
przy najlepszym postaw leniu tvch 
szkół. Prof. W ł. G rabski uważa, że le­
psze wyniki dałoby danie wsi oświaty 
ogólnej. I niewątpliwie piśmienny i roz 
ruszany umysłowo gospodarz może 
być już stosunkowo łatwo dokształco; 
ny f%.howo przez Kółka rolnicze, przez 
instruktora czy czasopismo rolnicze. 
Zresztą przyznać trzeba, że jeżeli cho 
dzi o rozpowszechnianie wiedzy rolni; 
czej, a więc sieć instruktorów, gospo; 
darstwa wzorowe, zw lązki młodzieży 
wiejskiej, prasę rolniczą, to możemy 
nie uważać się za zbytnio zacofanych 
w porównaniu z zagranicą. Chodzi te; 
raz tylko o to, aby to dato plony na 
które jeszcze wszyscy czekamy.

Pom ijając więc kwestie, które tak 
bardzo rozpalają umysły jak przelud* 
nienie wsi, je j pauperyzaic ja, uprzemy­
słowienie i kwest je  emigracyjne, stwier 
dzić można z całą pewnością, że ogólne 
podniesienie naszej wsi w głównej mie 
rze zależy od postawienia na odpowie­
dnim poziomie podstawowych elemf n; 
tów gospodarki przy równoległym, sku 
tecznym instruowaniu mas rolniczych.

( » A .  P .)
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Ś W IE T L IC A  D L A  M Ł O D Y C H  
B E Z R O B O T N Y C H

W śród św ietlic wspom aganych przez 
Pom oc zimową zwraca uwagę założo* 
na pr*ed miesiącem św ietlica dla m ło­
dych bezrobotnych przy ul. Rutow* 
skiego 22, k tóra rozwija się bardzo po 
myślnie. U tw orzono ją  na specjalne 
życzenie sam ych bezrobotnych, któ« 
rzy wnieśli w tej sprawie podanie do 
M iejskiego  O byw atelskiego Komite* 
tu Pom ocy Z im ow ej Bezrobotnym , a 
prowadzi ją Zw iązek Pracy Obyw atel 
sk le j K obiet. Świetlica mieści się w 
gmachu Pow szechnego Teatru  Żołnie* 
rza na III. p., w trzech obszernych 
pokojach. Jeden z nich zamieniono na 
kuchnię przez w stawienie piecyka że* 
laznego. T u  codziennie w ydaje się 
dla stałych  gości świetlicy bezpłatnie 
podw ieczorek, złożony z białei kaw y i 
chleba. W iktuałów  i węgla dostarcza 
M iejski Kom itet Pom ocy Zim ow ej, 
k tóry  też opłaca czynsz za lokal. W  
św ietlicy grupują się młodzi bezrobot* 
ni w liczbie około  100, w wieku od 
16—25 lat. przeważnie tacy, którzy je* 
szcze nigdy nie pracow ali zawodowo. 
Ż y ją  oni w opłakanych warunkach, 
przeważnie są pozbaw ieni m ieszkania, 
sypiają po szopach, piw nicach i ce* 
gielniach. M łodzieży tej przyszedł o- 
becnie z pom ocą M. Kom. Pum. Zim., 
udzielając je j bonów  obiadow ych do 
kuchen dla bezrobotnych.

R ozw ój św ietlicy św iadczy, że mło* 
dzież bezrobotna pragnie nie tylko 
poprawy w arunków  bytu, ale także 
nauki i życia kulturalnego. U tw orzo* 
no tu dwa kursy t. ]. dla analfabetów  
i dokształcający. O dbyw ają się stale 
w świetlicy pogandanki krajoznaw* 
cze, higieniczne o najnow szych zdóby 
czach techniki i t. p. Św ietlica je s t  za* 
opatrzoną w aparat p ro jek cy jn y , ra* 
dio, gry i biblioteczkę. M łodzież u* 
tw orzyła samorząd św ietlicy, który, 
je s t łącznikiem  między zarządem a 
bezrobotnym i, zajm uje się wydawa* 
niem książek, pism, g.er i t. d. O bec* 
nie organizuje się własny chór świe­
tlicy-

M iejski Kom itet Pom ocy Zim ow ej 
zw raca się do obyw ateli m Lwowa, 
by  w zrozumieniu ciężkich warun* 
ków', w jakich żyje młodzież bezrobot* 
na. zechcieli ofiarow ać dla św ietlicy 
pisma, książki, oraz odzież i obuwie, 
k tó ry ch  brak  je s t  stałym  utrapieniem 
ludzi pozbaw ionych pracy.

Soort i W ychow anie Fizyczn e .
—  Zarząd L. K. S. Pogoń kom unikuje, 

że zebranie sekcji lekko atle tyczn e j odbę* 
dzie się w czwartek, 29 bm. 1937 o godz. 
19 w lokalu klubu przy ul. Piekarskiej lb .

Ze względu na ważność omawianych 
spraw obecność wszystkich członków jest 
konieczną.

— Kuratorium Okręgu Szkolnego Lwów*
skiego wraz z Obw odow ą Komendą P. 
W. 40 p. p. organizuje drugie z  rzędu za* 
wody szermiercze dla uczniów szkół ćrcd* 
nich o nagrodę przechodnią p. Kuratora 
O kr. Szkoln. Lwowskiego.

D o zawodów indywidualnych zgłosiło 
się 56 uczniów. D o zawodów drużynowych 
międzygimnazjalnych 8 drużyn. W alki e* 
lim inacyjne rozpoczną się dnia 29. IV. br. 
o godz. 17 ftej w sali szermierczej przy ul. 
Z ielonej 10. Walki finałowe odbędą się w 
hali sportow ej Okr. Ośrodka W F. dr(ia
2 maja br. o godz. 14—19*te.j i dnia 3 ma* 
ja br. o godz. 18 -20*tej.

— Okręgowy Ośrodek W . F . organizuje 
w dniach 2 i 3 maja pierwszy krok szer* 
mierczy dla- pań na florety, dla panów na 
florety, szable i szpady, dla stowarzysza, 
nych i niestow arzyszonych.

W alki elim inacyjne odbędą się dnia 2 
maja o godz. 16»tej, walki finałow e dnia
3 maja o godz- 18, te j. .

Zaw ody odbędą się w hali sportow ej O .
kręgowego Ośrodka W . F- przy ul. Ja b ło * 
new skich 5.

NARODOW Y BIEG NA PRZEŁAJ.
N arodow y bieg na przełaj we Lwowie 

odbędzie się w dniu 3 maja. Start do biegu 
nastąpi z boiska Pohulanki o godz. 16*tej.
I.O ZLA  zachęca kluby do jaknajliczniejsze* 
go obesłania tego biegu. Przed biegiem 
wszyscy uczestnicy winni być zbadani w 
poradni sportowo.lekarski ej. B ieg  rozegra* 
ny zostanie w następujących kategoriach: 
dla zawodników zrzeszonych w PZ LA  na 
trasie 5000 nu, dLa niestowarzyszonych, 
organizacy, WF. i F W , w ojska na trasie 
3000 m., dla juniorów  na trasie 2000 m.

P O P IE R A JM Y  C E L E  I  Z A D A N IA  
T . S . U

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV . Km. 2017/35. Obwieszczenie o licy* 
tacji nieruchom ości. Czesław  W achal, ko* 
m om ik Sądu grodzkiego w Pjrzemyślu rtw. 
IV. zamieszkały przy ul. H. K ołłątaja 1- 2 
na poastaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że 7 czerwca 1937 
r. o godzinie. 12*tej w Sądzir grodzkim w 
Przemyślu Nr. 14 II. p. odbędzie się sprze. 
daż w drodze publicznego przetargu nale* 
żącej do dłużników A ndrzeja i K aroliny 
W róblów  po połowie nieruchom ości obj. 
whl. 590 ks. gr. gm. Przemyśl, położonej 
przy ul. Grunw aldzkiej 1. 88 w dzielnicy 
Zasamie. Realność ob j. whl. 590 ks. gr. gm. 
Przemyśl składa się z pbud. 1345 obszaru 
187 m. kw. i pgrt. 2367/2 obszaru 250 m. kiw. 
Łącznie 347 m. kw. po 8 zł. — 3.496 zł. Na 
parceli budowlanej wybudowany jest bu. 
d yntk murowany, niepodpiwniczony, kryty 
hiachą pocynkowaną 13.8 m długi i 8.6 
szeroki, zaw ierający 1 mieszkanie o 2 poko* 
jach i kuchni zajęte przez dłużników i 2 
mieszkania o 1 pokoju i kuchni zajęte przez 
lokatorów . 425 m. kub. po 6  zł. za 1 m. 
kub. 2.550 zł., kom órka 26 m. kw. po 6  zł. 
156 zł., m w  graniczny 15.5 mb. po 12 zł. 
186 zł., parkan drewniany 8 mb. po 1 zł. 
50 gr. 12 zł., parkan na ulicy 15 mb. po 1 zł.
15 zł., ogrodzenie ogródka 24 mb. po 75 gr. 
18 zł., 8 Szczepów owocowych po 2 zł.
16 zł , 32 krzewów owocowych 32 zł. Cała 
nieruchom ość oszacowana została na sumę
6.481 zł., zaś cena wywołania wynosi 4.860 zł, 
75 gr. Przystępujący do przetargu obow iąza. 
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości 648 zł. 
10 gr. Rękojm ię należy złożyć w gotowiżnie 
albo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać w olno fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą za chowa'»e 
ustawowe warunki licytacyjne. Przedmioto* 
wa realność podlega ustawie o ochronie lo* 
ka+orów i wolno ją  oglądać w ciągu ostat* 
nich 2 tygodni przed Licytacją w dnie po* 
wszednie od 8»mej do IS te j, akta zaś postę, 
powania licytacyjnego można przeglądać 
w Sądzie. 1577K

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. IV-

II. Km. 625/37. Komornik Sądu grodzkie* 
go rewiru II. w D rohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 19 maja 
1937 o godz. 9.30 odbędzie się l*sza pu, 
bliczna licytacja, należących do dłużniczkl 
Firmy Tartaki i Przemysł drzewiny „Beka" 
Ska z o. o. w Borysław iu, ul. Drohobyoka 
składających się z 40 m. kub. desek świer* 
k-owych 40 mm. i 30 m. kub. kloców  mięk* 
kich ocenionych na łączną sumę 3000 zł. 
Ruchom ości te można oglądać w dniu licy* 
tacji, w czasie wyżej oznaczonym — na 
miejscu sprzedaży. 1575K

Km. 330/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik Sądu Grodzkiego 
w Bukowsku na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
10 maja 1937 r. odbędzie się l» z a  licyta* 
cja ruchomości, a to : a) o godz. 10*tcj w 
Zarządzie Tartaku Stanisława hr. Potockie* 
go w Rzepedzie (na Z ajniczkach), b) o 
godz. 14,żej w M ikowie w lesie w dziale 
23*cim, zwanym „Riabska*Stożka“ rucho* 
mości należących do dłużnika: Stanisława
hr. Potockiego, właśc. dóbr w Rymanowie, 
składających się ad a) z kasy ogniotrwałej 
i biurka ameryk., b) z 650 sztuk kloców 
jodłow ych o łącznej masie drzewnej 543.40 
m. kub. (1 m.» — 11 zł.), oszaoowanych na 
łączną sumę 6057 zł. 40 gr. Ruchomości 
można oglądać w dniu Licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Bukow sko, dnia 26 kwietnia 1937. 1574-K

I. Km. 42/37. I. Km. 280/37. Obwie* 
szczenie o licytacji ruchom ości. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Kołom yi rewiru I. u* 
tzędujący w Kołom yi przy ul. Kraszew, 
skiego nr. 14 na zasadzie art. 602 kpc, ob* 
wieszcza, że w dniu 14 maja 1937 o godz. 
9 rano w Kołom yi przy ul. Szklarskiej 11
1 przy ul. Dzieduszyckich nr. 69, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a to :
2 szafy jasne, 1 psycha, 1 otomana, 1 ze* 
gatek stołow y, 1 dywan, 45 par śniegów* 
ców damskich, 25 par mesztów dam* 
skich, 10 par mesztów damskich, 1 sza* 
fa na towary, 1 szafa mniejsza, 4 fo* 
tele, 1 biurko, 20 mesztów damskich skó­
rzanych, 3 pary aksamitek, 1 maszynka 
z urządzeniem na papier wraz z stołem. 2 
pary pantofli skórzanych, 9 par dziecin* 
nych mesztów, 12 par mesztów białych 
damskich, 13 par dzaecięcych meszitew, 3 
pary śniegowców, 1 para kaloszy dziecin, 
nych, 4 pary deszczowców damskich, 
21 flaszeczek „Eos1* kremu, 11 flaszeczek 
oleju „F.os“ , 8 par mesztów, 2 pary teni* 
sówek, 1 stelarz, 1 drabinka, 2 krzesła, 
oszacowanych na łączną kwotę 1947 zł. 50 
gr. które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej ozna. 
czonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
K płom yja, dnia 26 kwiietn;a 1937. 1580K

II. Km. 340/37 i III. E 616/36. Obwie* 
szczenie o licytacji ruchomości. Na wnio* 
sek wierzycielki Reginy Salzman w Prze* 
myślu. Kom ornik Sądu Grodzkiego w 
Przemyślu II. rewiru Feliks Ocetkiewicz, 
mający kancelarję w Przemyślu, ul. Grodz* 
ka nr. 6  na podstawie a r t  602 i 652 § 2 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 maja 1937 r. o godz. 10 w kancelarii

Komornika rewiru II. ul. Grodzka nr. 6 
odbędzie się l.sza licytacja udziału w 
kwocie 10.000 zł. należących do dłużnika 
Hermana Ungera w firmie Am erican U* 
nion i S*ka z ogr. odpow. w Przemyślu — 
zarządzona postanowtueniem tut. Sądu 
grodzkiego Oddz. 111. z dnia 11 listopada 
1936 do sygn. III. E 616/36 celem ściąg* 
nięcia wyk. wierzytelności w kwocie zl. 
50 z 8%  odsetkami od 13/2 1936, kosztami 
zł. 15.50, kosztami egz. zł, 5.50, zl 11.50, 
zł. 1, zł. 6.60, zł. 9.50 i dalszymi kosztami 
powstać mogącymi.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemysł, dnia 20 kwietnia 1937. 1579K

I. Km. 104/35. 171/37. Obwieszczenie.
Kom ornik Sądy Grodzkiego w Jarosław iu 
rewiru I. na miocy art. 602, 603 i 604 kpc. 
ogłasza, że w dniu 4 maja 1937 r. o godz. 
10<tej rano w Jarosław iu przy ul Pruchni* 
ckiej odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących do Ja* 
na Rosenkranza, Fabryka W yrobów  Drze* 
wnyah w Jarosław iu, składających się z: 
urządzenia mieszkania, a to : otomany
stołow., luster, szaf, lamp itp. oraz maszy* 
ny do ostrzenia i wyginania pił, maszyny: 
jak gryzarki fabryki H erkules Gniezno, 
różnych okuć i części składowych krzeseł; 
oszacowanych na łączną kwotę 604 zl. Ru* 
chomości powyższe można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna* 
czonych.

Komornik Sądu Grodzikdego Rew. I.
Jarosław , dnia 15 kwietnia 1937. 1576K

Km. 288/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu Grodzkiego w 
Szczercu. mający kancelarję w Szczercu 
v/ Sądzie Nr. 21 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
25 maja 1937 r o godz. 9*tei w W ieniawie 
ad Miłoszowi-ce odbędzie się 1 isza licyta* 
cja nieruchom ości, należących do W asyla 
i Pelagii Kauta, składających się z sześciu 
sztuk bydła i jednej klaczy gniado*łvsej, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.650. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu G rodzkiego.
Szczerzec, dnia 24. kwietnia 1937. 1578K

II. Km. 289/37. Komornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w D rohobyczu, na za* 
sadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 
28 maja 1937 o godz. 12*tej odbędzie się 
l*sza publiczna licytacja ruchomości, nale* 
żących do dłużnika w mieszkaniu w B ory* 
slawiu, ul. Narutowicza 105, składających 
się z 1 stolika do szachów, 1 stołu do roz* 
suwania, 5 krzeseł giętych, 1 szafy biblio* 
tecznej, 1 szafki nocnej, 1 lampy wiszącej 
ctektr., 1 szafy z lustrem, 1 kręgieliki, 1 o* 
brązu olejnego bez ram, 1 radia f*y Telefun* 
ken z głośnikiem, 1 otomany, 1 kołdry ja* 
sno różow ej, 1 biurka, 1 ubrania granato* 
wego, 1 ubrania popielatego, 1 bluzy dra* 
powej, 1 futra czarnego długiego, occnio* 
nych na łączna sumę zł. 890. Ruchomości 
te można oglądać w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym na miejscu sprzedaży.

1582K

I. Km. 160/37. Strona zobowiązana Da* 
wid Sandcl Mendla, kunicc w Kołom yi ul. 
M endelsohna 42. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelność. 
Na wniosek strony egzekwującej Mozesa 
Katza, kupca w Tłumaczu odbędzie się 
dnia 15 czerwca 1937 o godz. 8.30 orzcdpM. 
w burze N r. 70/1. n. na zasadzie już z i* 
twierdzonych warunków licytacja następu* 
jących rea ln o ść : Księga gruntowa I. dz.
miasta Kołom yi. W hl. 227 Oznaczenie re* 
alinośoi: pbud. 317/1 i 317/2 wraz z bu* 
dynkiem mieszkalnym, parterowym, muro* 
wanym, o 5 ubikacjach i l s:eni, kryty 
blachą pocvnkowaną, oraz kom órką mie* 
szczącą 2 drewufcre i 1 klozet. W artość 
szacunkowa wraz z orzynależ. zł. 10.556.58. 
N ajniższa oferta 7.317.42. Poniżej nai-niż* 
szej oferty sprzedaż n;e nastąpi. Sąd Okrę* 
gowy W  I. w Kołomyi jako sąd hipotecz* 
ny uprasza się o zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. I.
-Kołomyja, dnia 24 kwietnia 1937. 1581K

III. Km. 1566/36. Obwieszczenie. W ierzy* 
ciclka: G alicy jska Kasa Oszczędności we
Lwowie, D łużnik: Adela Rithaler i tow. 
Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego wc 
Lwowie, Rewiru III , urzędujący wc Lwo* 
wie, przy ul. Janow skiej 50 — na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 3 
czerwca 1937 od godziny 12 w poi. w sali 
rozpraw Oddz. III. drzwi Nr. 7 Sądu 
G rodzkiego M iejskiego we Lwowie, ul. 
Sądowa 7 odbędzie się sprzedaż z publi*' 
cz-nej I ry ta c ji  nieruchomości ob j. whl.
930/11. ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej 
się z parc. bud. 4897 o powierzchni 7 ar 
83 m. kw. i parc. grunt. 4422/1 o po* 
wierzchni 3 ar. 70 m. kw. przy ul. Kr. 
Leszczyńskiego 38, powiecie lwowskim,
województwie lwowskim, która stanowi 
własność Adeli Rithaler i tow. N ierucho* 
mość ta ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Sądzie Okręgowym we Lwowie. Fowyż* 
sza nieruchomość została oszacowana na 
sumę 20.500 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie
się od ceny wywołania, tj. od kwoty 
15.373 zł. Licytant przystępujący do przetar* 
gu powinien złożyć rękojm ię w gotowiżnie 
w kwocie 2.050 zł. albo w takich papierach 
wartościowych, bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w których wolno umiesz* 
czać fundusze m ałoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4

części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne,, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze­
niem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i  przysądze­
nia własności na rzecz nabywcy bez za» 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nic złożą dowodu, że wnia*- 
sly powództwo o zwolnienie nieruchom o­
ści lub je j części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. N ieruchomość w olno 
oglądać w ciągu ostatnich dwóch ty ­
godni przed licytacją w dnie powszednie 
od godziny 8*ej do 15*tej, akta zaś postę* 
powania egzekucyjnego można przeglą* 
dać w sekretariacie wyżej wymienionego 
Sądu-

Kom om ik Sądu Grodzkiego M iejskiego 
Rewiru III.

Lwów, 2 kwietnia 1937. 1564K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 37/37. Filip Putko, urodzony 26 listo* 

pada 1879 w Lubyczy Kniazie jako żol* 
nierz b. arm ii austriackiej zaginął. Ogła* 
sza się powszechne wezwanie o udzielenie- 
Sądowi wiadomości o losach zaginionego. 
Zaginiony zaś, o ile żyje winien w ciągu 6 
miesięcy donieść Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów 24 marca 1937. 1572.

ROZMAITE.
Nr. Prez. 5603/3/’. toyikt. Sąd grodzki

w Tuchow ie odnowił zaginione wskutek 
wypadków w ojennych cale wykazy lupote. 
czne księgi gruntowej dla gminy katastral* 
nej Ryglice oznaczone liczbami od 111 d c 
957. Te odnow ione wykazy hipoteczne 
wchodzą w życie dnia 5 maja 1937 r. Od 
tego dnia nabycie, przeniesienie lub znic* 
sienie nowych praw własności, praw zasta* 
wu i innych nowych praw hipotecznych 
może nastąpić jedynie przez wpis do tych* 
ze odhowtionydh wykazów hipotecznych* 
Celem ustalenia po wy z wyliczonych wyka* 
zów hipotecznych wdraża się postępowa*- 
nie w myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 
1871 L. %  Dz. u. p. i wzywa się: a) oso* 
by, które na podstawie prawa nabytego 
przed dniem 5 maja 1937 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności lub posiadania, 
bez względu na to , czy zmiana ma nastą* 
pić przez odpisanie, dopisanie lub przy* 
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia nie*, 
ruchomości lub też w inny sposób, b) oso* 
by, które już przed dniem 5 maja 1937 r- 
nabyly na neruchomościach powyż wymi-e* 
nionymi wykazami hipotecznymi objętych, 
lub też na ich częściach prawa zas-uwu, 
nadzastawiu, służebności albo inne prawa- 
nadające się do wpisu hipotecznego, o ile 
te prawa powinny być wpisane jak o  należą* 
ce do dawnego stanu ciężarów a dotych* 
czas nie zostały wpisane — ażeby do dnia- 
5 sierpnia 1937 włącznie w Sądzie grodz* 
kim w Tuchow ie, w którym  odnowione 
wykazy hipoteczne można przejrzeć, zgLo* 
siły swe roszczenia, inaczej bowiem rosz* 
czeń tych nic można by już dochodzić prze* 
ciw osobom trzecim, które nabyły prawa 
hipoteczne w dobrej wierze na zasadzie 
wpisów n i eza cze pianych. Zgłoszenia ko* 
nicczne są także wtedy, gdy zgłosić się ma, 
jare prawa są widoczne z rozstrzygnięcia 
sądowego, albo gdy o nie toczy się postę* 
powanie sądowe. Przywrócenie do po< 
przedniego stanu z powodu zaniedbania 
terminu cdyktnlnego lub przedłużenie tega 
terminu dla poszczególnych stron jest nie* 
dopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział N.
Kraków , dnia 27 kwietnia 1937. 1573

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

A nulując ważność I. Ogłoszenia Zarządu 
„Polskiej Foresty" umieszczonego w Nr. 94 
Gazety Lwowskiej z dnia 27 IV. br. z po* 
wodu omyłki drukarskiej w dacie Zw yczaj* 
nego W alnego Zromadzcnia Akconarj-uszów 
podaje się poniżej tekst popraw iony:

I. OGŁOSZENIE.
ZARZĄD „POLSKIEJ F O R E S T Y " 

Spółki Akcyjnej
podaje do wiadomości PP. A -kcjonaru* 
szów tej Spółki, że dnia 21 maja 1937 o 
godz. 5 po południu w sali posiedzeń Pow* 
szechnego Banku Kredytowego we Lwo* 
wie, ul. Jagiellońska 7 odbędzie się

ZW YCZAJN E W ALNE ZGROMADZE­
NIE AKCJONAK1USZÓW

z następującym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 
zdania, bilansu, oraiz rachunku zysków i 
strat za rok 1936.

2.) Powzięcie uchwały co do dalszego 
istnienia Spółki w myśl art. 430 kod- handl.

3) Udzielenie Dyrekcja i Radzie Nad* 
zorozej absolutorium.

4) W ybór 3 członków Rady N adzorczej.
5) Zmiana pierwszego zdania § 2 statutu 

w ten sposób, iż ma opiewać: ,,Si-edzibą 
Spółki jest Stanisław ów ".

6) W olne wnioski.
A kcjonariusze mogą zgłaszać dodatkowe, 

sprawy na porządek dzienny nie później, 
jak  na 14 dni przed terminem Zgromadze­
nia.

A kcjonariuszy chcący wziąć udział w 
Zgromadzeniu, winni złożyć w Kasie SpóL 
ki w N adw óm ej przynajm niej na siedem 
dni przed terminem Zgromadzenia swoje 
akcje lub zaświadczenia, wydane na do* 
wód złożenia akcyj u notariusza lub też w 
instytucji kredytow ej krajow ej. 1541
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